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Czwartek. 172. Jutro, Sty Józef Kalasanty. 
Nów.

Wczoraj w Kościele PP. TT iz y trk  w c iąg u  o d b y  w a l ą ­
c e g o  się Odpustu na cześć uroczystości N a w i e d z e n i a  N. 
m a r j i ,  przez cały dzień mnóstwo znajdowało się pobo­
ż n y c h .  Summę celebrował J  W .  J X .  Biskup H f .  'Ł u bień ­
sk i  Sufragan Kaliski, a Kazanie miał W  JX. Kanonik 3 fę -  
[I'etvici. Na Nabożeństwie popołudniowem celebrowali 
XX. M isjonarze, a Kazanie miał W JX. Profesor Skoli-
j j l  Q t V s k  i .

Onegdaj na gruncie Szpitala S. RocttA w Warsz:,  
założono kamień węgielny budowy oficyn, oraz re­
stauracji i przeistoczeń zabudowań tego Szpitala, któ- 
,.e według planów i anszlagów przez Rząd zatwierdzo­
nych, na zł. 159 ,597  gr. 7 (Rsr. 23 ,9 39  k. 59'/*) cb- 
,achowane zostały. Uroczystość ta odbyła się w obec 
j jW W . Tajnego Radcy Senatora Storoienko  Dyrekto­
ra Gł: Kom: Rz: Spraw W . i D . ,  Referendarza Stanu 
0  e rn era  Prezyduiącego wRadzie opiek: Szpitalu, Radcy 
Kol: P ejn h arda  Pomocnika Głównego Inspektora słu- 
jky zdrowia, Dra M alcza  Członka Rady Gł: opie­
kuńczej, tudzież Urzędników, Sióstr Miłosierdzia i 
Członków Rady Szczegółowej Szpitalu. W . JX. K r iy -  
jgnowski Kapłan Zgroina: X X . Misjonarzów, miejsce 
budowy poświęcił.  Poczrm włożono w naczynie szklan­
ce ,  opis tej uroczystości podpisany przez obecnych,  
„lonety najnowsze w tutejszej mennicy bite. Gazety 
\Varsz.awskie i Kurjera z dnia 30 z. m.,  a JW . D yre­
ktor Gł: Spraw Wewn: i Duch: pierwszy nad kamie­
niem węgielnym p o ło ż y ł  wapno i uderzył młotkiem  
m u l a r s k i m  w założoną ceg łę ,  co następnie każdy z o- 
becnych dopełnił.

CESARSKIM rozkazem dziennym zd. 31 Maia, mię­
dzy innymi, naznaczony: Pomocnik Naczelnika Woien-  
„ćgo Gubernji Augustowskiej, liczący się w kawalerji 
Podpułkownik W o g a k , Dyrektorem Warszawskiej 
Komisji Kwaterniczej, z pozostawieniem w kawalerji. —  
VV skutek sentencji W ojennego Sądu, Dowódzca pułku  
huzarów- J.K.M. Króla Hanowerskiego, Pułkownik Al i e l -  
„ikotv 3 ,  za nieuk głość przed frontem i zuchwałość 
przeciwko swemu Dowódzcy brygady, pozbawiony zo 
stał stopnia, znaków honorowych, szlachectwa, i zdegra­
dowany na żołnierza. (Gaz: Pol:).

R a d a  Administracyjna,mianowała X.Joz-.Rzewuskiego, 
Administratora Kościoła w Cielętnikach, Proboszczem 
Kościoła paraf: w mieście Radomsku; a Pisai za Try: Cy w: 
Gub: Lubelskiej w Siedlcach, Teodora Romanowskiego, 
Zastępca SedziegoTryb: C. Gub: Augusto: Wydz: Igo.

Wczoraj przeniosła się do wieczności, opatrzona ŚŚ.  
S a k r a m e n t a m i ,  Eufrozyna z  Sawickich R adoszew ska . 
Pozostały Mąż i Krewni, zapraszaią Przyiaciół i Znajo­
mych na ż a ł o b n e  Nabożeństwo w Kościele X X .  R ern ar. 
dyn ów , iutro, i na exportację zwłok z tegoż Kościoła  
w tymże dniu o godz: 6tej po połud: odbyćsię maiącą.

(Art: nad:) Przykry to widok, iak dojrzałe plony 
rolnika, zanim ie ostrze sierpa dotknęło, okropna wy- 
iii z zy burza. Równie smutną myśl rodzi widok pięknie 
wyrosłego drzewa, dojrzałym okrytego owocem, które 
gwałtowny wicher poruszywszy z posady, wyrywa i oba­
la. Stokroć ale boleśniej szem iest patrzeć, iak M łodzie­
niec pełen najpiękniejszych nadziei, przebywszy tysią­
czne trudy zawodu naukowego, właśnie wtedy, gdy iu£ 
ma zbierać tychże trudów owoce, gdy ma stać się pocie­
chą i ozdobą swoiej rodziny, znika nagle z lego świata 
i unosi z sobą tylko pamięć cnot, które za życia go zdo­
biły .  Takiem przeięci byliśmy uczuciem w d. 29 z. m. 
postępuiąc za orszakiem pogrzebowym licznej dróżyny  
Przy iaciół,  którzy z sercem pełnem żalu i boleści śpie- 
szylioddać ostatnią usługę Chrześcjańską martwym zw ło­
kom ś. p. Pawła D o b rycza . Młodzieniec ten ubiegał 
właśnie 28mą wiosnę życia, kiedy nieubłagana śmierć wy­
rwała go złona kochaiącej go rodziny, której b y ł  pocie­
chą i ozdobą, z łona Przyiaciół, którzy oceniaiąc duszę 
iego i serce, miłość szczerą za życia nieśli mu w dani, 
dziś równie z rodziną śmierć iego opłakuią. Urodzony 
29go Czer: 1 8 1 7r .  zJulji D uze  iS te  fana D obry  oz, pier­
wsze nauk początki odebrał pod okiem prywatnych Nau­
czycieli, następnie ukończywszy kurs nauk na szkoły  
kraiowe przepisany, obrał sobie zawód Lekarski, który 
namiętnie pokochał. Z zamiłowaniem oddawszy się pra­
cy, zyskał stopień Lekarski w Uniwersytecie W ileń sk im  
ze szczególnym dla kraiu pożytkiem. Poczein słuchał  
kursów w Tl iedni.u , w końcu doskonalił się w swej sztuce 
w P a r y iu , gdzie zbyteczną pracą umysłową stargał s i ły  
żywotne, których pasmo ze stratą niepowetowana w d.26  
Czer: r. b. na zawsze przecięte zostało. Skromny w ży­
ciu, miły i towarzyski w obejściu, odznaczał się wyż- 
szem ukształceniem, i zapowiadał, że kiedyś zajmie św ie­
tne w pięknym zawcclziestanowisko. W yższe  atoli zrzą­
dzenie inaczej mieć chciało  Powołało go tam »dzie
prawdziwa cnota, wieczną odbierać z w y k ła  nagrodę.  
N i e m a  go iuż m iędzy nami 1. . .  P am ięć  tylko iego cnot  
m ło d z ień czy ch  p ły n ie  w czys tych  łzach  wspomnie,  
niah .. .  J. A.
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J. B. maiąc sobie odesłaną własność w ilości z ło tych 
pols: 50 ze źród ła  mu niewiadomego, p rz e k a z a ł  na In ­
s ty tu ty  D obroczynne, to iest: na Katechumenat z ł .  30, 
a na D obroczynność z ł .  20. T e  kwoty p od ług  życze­
nia W łaściciela, wczoraj w miejscach przeznaczenia z ło ­
żone zostały. Daj BOŻE tak  sumiennych dłużn ików  i 
dobroczynnych  W ierzycie l i .

W y s ta w a .  Dzisiejszy artykuły  zaczniemy od wyro­
bów do ozdoby Dam służących. Ś rodek  iednego z sto­
łó w  w sali g łó w n e j ,  ozdobiony iest ogrom ną szafą o- 
bejinuiącą ca ły  zbiór p iór strusich różno-kolorow ych, 
zwyczajnych i spadających, ptaków ra jsk ich , etc.  Po­
chodzą one z F a b ry k i  P, Fr:  K ru m h o ltz , k tórego dzie­
ł e m  iest także  p iękny  buk ie t  z kwiatów sztucznych pra­
cowitej roboty . P. Józef -Łysakowski od lat 8miu także 
F a b ry k ę  kwiatów sztucznych prowadzący, d a ł  na W y ­
stawę tegoroczną f tó ię  o lb r z y m ią , do kil kanasta cali 
ś redn icy  n taiąrą. Jest to kopja zupe łn ie  w ykończona, 
p o d łu g  modelu na zeszłorocznej Wystawie p rzem ysłu  
w  Paryżu przedstawionego. P. -Łysakow ski przed dwo­
ma miesiącami w rócił z tej stolicy i m ia ł  sposobność 
p rzypa trzen ia  się najnowszym wyrobom swego kunsztu. 
Śliczne są kwiaty i owoce nadesłane przez P. Konsl: 
O rłow skiego . Róże iego i k a m e l je ,  niepozostawiaią 
nic do zyęzenia; a winogrona i ta lerz  z owocami różne­
go rodzaiu, nasladuią naturę  aż do ułudzenia .  B ył czas, 
r  moda ta nieiednokrotnie , iuż wracała, a nawet i teraz 
p o w raca ,  że Damy nasze ubieraiąc s i ę ,  używaią do 
stro iu  g łow y drobniejszych owoców w miejsce kwiatów 
sztucznych, strojąc się temi na przemian. D ługo W a r ­
szawa płac i ła  haracz za granicę za kapelusze s ło m k o ­
w e ,  tę  częsc nieodzowną stroiu Damskiego w czasie 
upałów lata. Z  czasem F ab ry k i  tego rodzaiu kapelu- 
szow wzrosły  u nas, i dostarczane iuż dzisiaj wyroby są 
tak  doskonałe ,  że niepotrzebnym i czynią sprowadzane 
z zagranicy. PP. Je rzy  L oth  i Jan O borsk i, przecU 
stawili kilkanaście kapeluszów słomkow ych dla Dam i 
dz iec i ,  g ładk ich  i ażurowych. P. Jerzego L o th ,  są 
również p iękne  rożno-barwne kwiaty z F a b ry k i  odda- 
wna znanej. K apelusze i czapki są przedmiotami ie- 
duorodnem i; tu  więc wspomnim o p ięknych  czapkach 
P. P u r e c ;  iedna z nich iest tak  doskonale s z y t ą ,  że 
części w niej czarne spaia nić biała, a części b iałe  czar­
na, a przecież to widocznem nie iest. (Na jednej z wy­
staw poprzednich  b y ł  frak czarny  tym  sposobem uszy- 
y )-  W szystk ich  wchodzących uderza odrazu w oko 
*guia m łodzika  wielkości naturalej ,  o podał drzwi sali 
• stoiąca. K awaler ten (n . b. z drzewa i wosku)', 

u ‘ any ,est w p atltalony, k a m iz e lk ę ,  tużurek ,  krawat,  
e c . ,  po ug najświeższej m ody, w W arsztacie Krawca

P. Ż y g a rd ło w ic za  wyrobionych. W szys tko  leży na nim 
iakby u lane ,  a w ykończenie  roboty krawieckiej dosko­
nale .  P. Ź y g a rd ło w ic z  iezdził z a g ra n ic ę ;  widać, że 
próżno tam nie bawił. Na tego Kawalera spogląda dość 
łaskaw em  okiem  figura ruchoma D am y elegancko u- 
trefiopej,  k tó rą  w ypraw ił  na W ystawę JP . T eo do r  Śnie- 
chow shi (Podwal N r  522) .  F ry z je r  i Pe ru karz  ten ,k tó ry  
iuż zas łu ż y ł  się w W arszawie talentem i wyrobami swe- 
mi, d a ł  na W ystawę k ilka peruk ,  p eruczek ,  tupetów, 
e tc . ,  nadto perfum y, ko lońską  wódkę i inne kosm ety­
k i ,  p rzez znawców cenione. P e ru k ę  również dosko­
n a łą  p rzedstaw ił także P. K u iaw sk i. Kiedy mówim
0 dodatkach zastępuiących b rak  części naturalnych ciała 
ludzkiego, właśnie pora rzec słowo o zębach sztucznych. 
W y ro b y  2ch Dentystów, a mianowicie PP. G. S a g er
1 W .  Scheller , znajduią się w sali głównej ; drugiego 
są zęby sztuczne roślinne, naturalne i metalowe. Mnó­
stwo grzebieni różnej wielkości, śliczny róg o lbrzymi, 
p o r t  sygary , laska z rogu (ceny 80 Z/łp.) ,  wreście ma­
leń k ie  mebelki filigranowej roboty  z rogu i szy ldkre tu ,  
są wyrobami doskonale wykonanemi w F abryce  grze- 
bieniarskiej P. Ant: Szym borsk iego . Tegoż są ramki 
filigranowe z s z y ld k re tu ,  do p o r t re tu  N. Króla P r a ­
sk iego.

J W .  J e n e ra ł  iazdy Hrabia K re iilz  zfajnilją , wyiechał 
do wód zagranicznych.

Pierwszego dnia w k tó ry m  O m nibusy m iejskie  w W a r ­
szawie zaprowadzone z o s ta ły ,  110 osób niemi iecha- 
ło .  Nazajutrz, by ła  to Niedziela (22  Czerwca),  340 
osób k ursow ało  w tych powozach; a w ubiegłą  Nie­
dzielę (2 9  z . in.)  liczba ta wzrosła do 811. W  ogó- 
le w ciągu pierwszych dni 9ciu od otwarcia iazdy o- 
m n ibasam i m ie jsk iem i, I 945  osób korzysta ło  x tej 
prawdziwej dogodności. Za miejsce w om nibusie m ie j­
sk im  płaci się wsiadaiąc: za wejściem każdej osoby 
do kare ty ,  K ond uk to r  obowiązany iest zakręcić u rzą ­
dzoną w karecie  m aszynkę,  k tóra  na znak tego dzwo­
ni. Maszynka ta s łuży  do kon tro li  liczby osób w o- 
mnibusie iadących, i codziennie ies tsprawdzaną. W  cią­
ga  wyżej wzmiankowanych dni 9ciu, to iest od 21 do 
2 9  Czerwca, 384  osób ieździło om nibusam i kursuią- 
cemi codziennie między W a r s z a w ą  a przyieinnem 
wiejskiem siedliskiem W ierzbnem .

Za Lipciec w yszedł zeszyt P ie lg rzym a  i zawiera; 
Obyczaie Kościoła Katolickiego. Poięcie katolickie  o 
Kościele w idzialnym. Sen Poliphila. O skar  z Alwy, 
p rzek :  F r ;  Z a to rsk ieg o . Rozum, p rzez  Józefa S trze-  
m ęskiego. P ielgrzym  wychodzi Igo  dnia każdego mie­
siąca od rok u  1842. Osoby życzące prenum erow ać to 
pismo, zapisywać się mogą we wszystkich K sięgarn iach
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Warszaw*:, na wszystkich Pocztamtach w Król: Pol- 
skietn i u osób prywatnych, które tem zajmą s i ę ,  za 
opłatą rocznie złp. 30, półrocznie złp. 15, kwartalnie 
złp. 7 gr. 15. ExpeJycja główna iest w Księgarni Fr: 
Spiess i sp\ przy ulicy Senatorskiej Nr 460, do której 
wszelkie listy i pisma pod adresem: «Do Redakcji Piel­
grzyma)), maią być przesyłane.

Chojnacki Romuald Artysta Malarz, p rzyby ły  % za­
granicy, objął mieszkanie przy ulicy Nowy-Świat pod 
Nrem 1301 na 2giem piątrse.

Z oaczniejsze wygrane Obligacji cząstko: z pożyczki 
150-miljono: wczoraj losem wyciągnięte: Nr 246,639 
wygrał 1,200,000 Złp. Nr 169,771, złp.250,00(h 
Nr 149,636, z ł p .25,090. Po złp. 7,000, Nr 41 522: 
90,943; 95,485; 134,740; 155,789; 172,230. Po 
złp. 4,500, Ner 7,789; 88,861; 90,996; 122,671; 
158494; 164,498; 172,274; 190,452; 251,762; 296,051. 
Po złp. 2 ,500, Ner 9,189; 9,988; 10,087; 10,099; 
21,584; 41,523; 42,193; 42,197; 67,630; 88,871; 
90,948; 95,437; 114,416; 131,563; 134,757; 149,655; 
158403; 173,790,183,824; 195,434;202,161; 210,637; 
217,511; 218,815; 229,620; 255,442; 255,443.

JP. M iller  Mechanik pokazując na widok publi: Ko­
modę i Pomnik oraz i inne sprSęty rzadkiej ciekawości, 
ofiarował iutro o godz: 11 z rana i o godzi: 5 po połud: 
przedstawić w pałacu Paca, widowisko tychże sprzętów 
na korzyść zakładów Sierot i  Ubogich D zieci, za opła­
tą od osoby po zł. 2. Łaskawa i zawsze hojna nasza 
Publiczność, nieopusncKaiąc żadnej sposobności w przy­
czynieniu się do dobra nieszczęśliwych, raczy z a p e w n e  
i teraz zdąć się rozkupieniem na toż widowisko bi­
letów, których dostać można w Sklepie ubogich i przy 
wnijściu.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani, w czasie 
Ojca D e b i u t a n t k i , JPanna .Darnse i JP. Jasiński po 2- 
k r o ć ’ po S ta c ji  Pocztowej Taż. i JP. Żółkow ski.

Z P e te rsb u rg a .—  NN. PAŃSTW O i Dostojni Go­
ście, odpłynęli do Peterhofu. —  N. PAN w reskryp­
cie do Jenerała-Adjut: Chrapowickiego , oświadczył za­
dowolenie z powodu ulepszenia karabinów, i rozwiąza­
n i a  przez Komitet ważnej kwestji przy zaprowadzeniu 
w Wojsku nowego systemu broni p e r k u s y jn e j . —  W  opi­
sie teraźniejszej podróży J. C. W. Wielkiego Xcia K on­
s t a n t e g o  MiKOŁAJEWICZA znajduie s ię , iż wszędzie iest 
witany przez Obywateli i Lud z radością, i że zostawia
wsparcia nieszczęśliwym.

A n g l ja .   Królowa 20go z. m. w towarzystwie Xcia
W a li i  i starszej Królewny odbyła długą pezeiazdkę 
morska z wyspy W ig h t  (Uajt); 23go z. m. miała to- 
warzyszyć flocie ewolucyjnej na otwarte morze dla

przyglądania się manewrom Pastorowi R arus  p®.
ruczono wychowanie Xcia W a lj i  Następcy tronu.

Belgja. —  Król i Królowa 25go z. in. mieli Wy- 
iechać do A n g lji.  —  Doktor H ym a n s  w A n tw e rp ji  
otrzymał od Wielkiego Xcia Bodeńskiego  order Lwa 
Zeryngskiego , za pieczołowitość okazaną W . Xcin Na­
stępcy, podczas'tegoż choroby w A ntw erp ji.

1’rancja . —  W skutek przedstawień uczynionych 
Izbie Deputowan:, Minister wojny zaniechał zamiaru 
znieść godło koguta na kaszkietach. —  Minister oświe­
cenia S a 'v a n d y , iest teraz zupełnie do zdrowia przy­
wrócony. Pisma legitymacyjne zbiiaią wieść, iako- 
by Kabrera  chciał uciec z Francji. —  P. G uizot (Gi- 
zo) w połowie Sierp: będzie z powrotem z wód W i-  
szy~ Arcy-Biskup paryzki znajduie się u wód w 
Plombiercs (Plombjer).  —  W iktor  H ugo  przyszłej 
iesieni zwiedzi Hiszpanję; —  Wynalazki zadziwieiące 
pomnażaią się; słychac że we Francji będą drogi pu­
bliczne oświecane światłem elektro-magnetycznem * 
przeto będzie można iechać w nocy po gościńcach tak 
iak po ulicach stolicy.

H iszpanja . —  Hrabia M ontem olin  Syn D on K a . 
ro la , polecił swoim stronnikom w M a d ryc ie , aby za­
chowali się zupełnie spokojnie i oczekiwali dalszego 
b.egu wypadków. —  Dzienniki tutejsze sa tylko na­
pełnione uwagami nad przyszłym związkiem Królowej 
Izabelli. —  Pan M artynez de la  R oza  wyiechał do 
Barcelony.
, Turcja . Patryarcha M aronitów  rozstał się z tym 
światem; wyższe Duchowieństwo w Bkorce zgroma­
dziło s,ę, aby obrać następcę. —  Od 26go Maia spo- 
kojnosc choc w części wróciła w S yr ji. Naczelnicy 
obu stron walczących zgromadzili się w Bejrucie , gdzie 
zawarli zawieszenie b ron i,  pod opieką władz turec­
kich i za przyczynieniem się Konsulów. H e d s z y h i  
Basza przy każdej okoliczności trzymał stronęDruzów.

R ozm aitośc i.—  W  S targardzie  w Pomeranji w tych 
dniach odkryto taiemnicę osobliwego kryminalnego 
procesu. 12go Pażdz: 1840, Kupiec D. na drodze 
do Szczecina  znaleziony został w poieździe uduszony 
i na pozor okradziony. Ponieważ stan iego maiat- 
ku był w nieładzie, przypuszczono domysł samobój­
stwa; że zaś trup znaleziony b y ł  z rękami na wznak 
związanemi i pozor rabunku wzniecały podejrzenie 
morderstwa Śledztwo w tej mierze zarządzone, nie 
odniosło żadnego skutku. Towarzystwo asekuracvt-ktb̂ r̂ t̂irrrr̂ :; ̂ cić s p a d *

boszczyk b y ł  zaasekurowany. Teraz P e ł n o m o c n i e -  
gol towarzystwa zaządał z depozytu zwrotu tej sum-
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r ry ,  gity/, o d k r y to  w ła sn o ręc z n y  lis t  n ieb o szc zy k a  wy- 
iaśnia iacy  pow ód i okol icznośc i  sam obójs tw a.  A by  
swej r  dż in ie  z jednać  su m m ę od to w arzy s tw a  a s e k u ­
racy jn eg o ,  po' c ie s i ł s i ę ,  w liście zaś p o p rz e d n io  pi
a n y m  d o  p r z y j a c i e l a ,  z o b o w i ą z a ł  t e g o ż ,  a b y  z w ł o k i  

t a k  u ło f c y ł ,  ż e b y  n ie  b y ł o  p o z o r u  s a m o b ó j s t w a .  —  
W ' P a r a m o  da  P ul w A m e r y c e  p o ł u d n i o w e j ,  la w in a  
s p a d ł a  z g ó r  j 4 n d e s ;  m ó w i ą ,  ż e  z a b i ł a  1 , 2 0 0  l u d z i .

P R Z Y JE C H A L I  cio ~ \\ AR SZA W Y.
B órgkie  Anna M ałż:  Je n ; ,  Bara! K ar :  P o ruczn ik  wojsk Snr- 

dvii:,  i Broił  Anna I l rab : ,  / .W ied n ia :  Swolkień  Ignacy Obyw : 
z  Gubernji  W ileńskie j?  Dzierzbicka Kłemeii: O byw : z Paryża ;  
Dukszyńsk  ~Duksża G abn  U rź :  z P e te rsbu rga ;  Kamiński Józ :  
O b y :  z Krakowa; P ieńkow sk i  Mieli: Ob: z B rz e ś c ia  L itew :.

IIW  IB  S I Fi MI A.
T R U S K A W E K  różnych, świeżo rw an y ch ,  także  w y b o ro ­

wych wie lk ich  na konfitury, dostać można w O g ro d z ie  R u ­
dolfa Ohma p rzy  ulicy  W olsk ie j ;  p rzy tem  uwiadamia się ,  iż
z b ió r  takow ych d ługo  trw ać  nie będzie.

O patrzony  świadectwami iako zdolny R Z A D C A  M A J Ę T N O ­
ŚCI Z iemskich, Agronomji tudzież mogący zarządzać Domem 
w  mieście , życzy podjąć się takow ych  obowiązków. W i a d o ­
mość przy ulicy M ostow ej ,  pod Nr 230,  u Chmielewskiego 
R achm is trza .

Osoba płci  żeńskiej ,  maiąca zamiar w p ie rw szych  dniach 
L ipca  r. b. w łasnym  powozem wyiechać z W a rsz a w y  do C Z Ę ­
S T O C H O W Y ,  życzy  sobie T ow arz y szk i  do tej podróży .  
W iadom ość przy ulicy Grzybowskiej  Nr 1019, u S truża .

Pod N r  1245 w- pałacu po Branickieh naNow ym 
świecie, w ko rpusie  na Im p i ą t r z e ,  wszedłszy 
na schody na lewo, pierwsze  drzw i,  są z wolnej
ręki  do sprzedania ,  M E B L E  mahoniowe, iesio-

now'e i olszowe, Z w ie rc iad ła  i Miedź kuchenna.  K ażdego  
dnia widzieć to  można od godziny 12 do 6 w wieczór.

S K L E P  z stosownem pomieszkaniem, na Skład lub Szynk 
T ru n k ó w ,  w nader  korzystnem  miejscu, bo w narożnym domu 
p rz y  samym T a r g u ,  pod N r  505, od ulicy Podwale po łożo­
nym; o raz inne S K L E P Y  i L O K A L E  na Im p ią t rze ,  sk łada­
jące się z 2ch Poko i  i obszernej S a l i ,  do Zabaw T ańcuią-  
cych używanej,  i inne pomniejsze S tanc je ,  są do naięcia od 
8 L ipca  r. b.

Niżej podpisany,  podaie niniejszem do wiadomości  p u b l i ­
cznej , iż P .  W incen ty  P IN K , dotychczasowy E x p e d  ent na­
szej F a b r y k i  Octu, i s t n e ią c e j  tu w W arszaw ie  p r z y  wlicy 
K rochmalnej  pod Nr 994, luź od dnia 1 b. m. oddali ł  s i ę ,  
i w żadnych zgo ła  odtąd stosunkach z F a b ry k ą  naszą nie 
z o s ta ie .—  Wrarszaw a duia 2 L ipca  1845 roku .

H. E  c k e r  t e t  Comp:.
Do Handlu Antoniego Zerańskiego przy  ulicy G ołęb ie j ,  na­

desłane zostały  w ty ch  dniach z celniejszych F a b ry k  kra io -  
wych, T o w a ry ,  iako to :  piękne P E U C IE N K A  od gr . 13 dó 
złotego; P E R K A L I K I  od g r .  15 do g r .  28;  D R E L IC H Y  na 
paletony i spodnie, P łu tn a  i Bielizna stołowa z F ab ry k  Ż y ­
rardow skich ;  oraz Spódnice włosiane w dobrym  g a tunku ;  
P r7‘7 te.m p rzynu i ią  się Spódnice * włosiaue do prania i p r z e ­
robienia; p 0 praniu będą  tak  iak nowe; od prania i p r z e ro ­
bienia zł.  3, z nadsztukow aniem zł .  5.

O znalezionym P L L J A R E S 3 E ,  wiadomość w Druk: K urje ra .

Z A P O Z E W  EDY'K TALNY. —  Na powództwo W ik to r j i  
z  W ojc iechow sk ich  w spraw ie  o unieważnienie M ałżeństw a 
z Hieronimem W ihtorskim  zaw artego ,  drogą Apelacji  do Sądu 
Apos to lsk iego  II. Instancji w Archidjecezji  W arszaw skiej wnie­
sionej; w zyw a niniejszem tegoż Hieronima H ik torsh iego na 
t e raz  niewiadomego z po b y tu ,  aby w dniu 1 1 /23  Lipca r. b. 
o godz. 4ej z południa , sam osobiście lub p rzez sw ego p e ł ­
nomocnika s ta w i ł  się w Sądzie Aposto lsk im II.  Instancji tu 
w W ars/ .aw ie  p rz y  ulicy M iodowej pod Nr 192 posiedzenie 
swoie odbyw aiącym , a to celem odpowiedzenia na w nioski p o ­
wódki. —  W arsz aw a  d. 26 Maia (7 Czerwca)  1845 roku.

X .  A ugust  S i ek luck i  P . S. A. II.  Inst: w A. W .
W czo ra j  przechodząc  ulicą M arszałkow ską ,  Ogrodem S a ­

skim, za Żelazną Bramę, zgubiony zos ta ł  L IS T  pod adresem: 
, ,a  Mademoiselle Szaniawska a «Łukow.”  U prasza  się iak 
najuprzejmiej  Znalazcę, o oddanie go p rzy  ulicy Nowy świat 
do lusty  tu lu  Głnchonie : ,  za nagrodą,  ieżeli  żądać będzie.

jjjĘS? W czo ra j  z a b łą k a ł  się na ulicy Senatorskiej  P1E- 
S E K  z rasy Bonońskich, cały b iały ,  do połow y o- 
s t rzy żo n y ,  mordka włosami spadaiącemi na slipie 

zak ry ta ,  z plamą kasztanowatą na grzbiecie , us/.ki zw is łe  z ma 
łą  takąż p lamką. Jbaskawy Znalazca oddać go raczy do donn. 
Mi i tera p rzy  ulicy S to -K rz y z k ie j  na 2gie p ią t ro ,  w oficynie /. 
b ram y na lewo, za nagrodą z ł .  20.

Dziś rano c iep ła  stopni 10. W czo ra j  w" po łudn ie  18.
T E A T R  R O Z M A IT : .  J u t r o ,  13ly raz P d n n a  M ęża t ka .

2 lsz y  raz Tego m i  t rzeba.
Na Saskiej K ęp ie ,  każdodzieniiie od godz: 4tej 

©  Pa  p o łud :  do 9tej wieczorem, odbyw a się S t r z e ­
lanie do Tarczy .  Są tam do w ygran ia  rozmaite 
p rzedm ioty  srebrne  i inne.
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